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Boże Narodzenie 

  

  
  

  

    
    Najpierw przyszli pastuszKowie, potem, po jakimś czasie Gwiazda przy- 

prowadziła Królów, Trzech Króli, medrców świata... Do tych ostatnich nie nale- 

żymy, zlota, Kadzidła i mirry nie przyniesiemy w darze Nowonarodzonemu. 

Więc co przyniesiemy Malej Dziecinie? Z czym przyjdziemy do StajenKi? 

Dary, nasze dary. Trzeba o nich pomyśleć, nim błyśnie wigilijna Gwiazdka. 

Spodziewacie się, że Wam podpowiemy, albo wygłosimy jakąś umoral- 

niającą tyradę. Nic z tego. To bardzo osobista Wasza sprawa, w Której nic nie 

może być sztucznego, nic przez Kogoś wymyślonego. Pogrzebcie w worku swoje- 

qo sumienia, swojego serca. Znajdziecie tam napewno Coś, godnego tak ważnej 

sposobności. Znajdziecie i przyniesiecie to do źłobka. Wszak - Bóg się rodzi! 

Kolędować Matemu! 

H archiwum 
—| harcerskie.pl  



WARSZTATY METODYCZNE - W 
O 

co fo takiego zj 
13 grudnia 1992 r. w Krakowie przy ulicy Westerplatte 12/5 

odbyły się „Warsztaty Metodyczne”, czyli spotkanie zuchmistrzów, któ- 
re miały na celu: 

|. podnoszenie poziomu zuchmistrzowania - nie „siadania na laurach” 

bo ukończyłam/em kurs i wszystko wiem. 
<. możliwość wzięcia udziału w dyskusjach zuchmistrzowskich (prze 
łamywanie oporów mówienia w gronie instruktorów - umiejętność formu- 
łowania własnych sądów), 

3. wymiana myśli, doświadczeń, obserwacji. 

4. możliwość „sprzedania” własnych pomysłów, „„podpowiedzi” np. 

jak zorganizować Festiwal czy Bal dla zuchów, 

>. wzajemne kontakty pomiędzy drużynowymi - nie zamykanie się we 
własnym kręgu, 

b. tworzenie braterstwa wśród zuchmistrzów, 

możliwość zdobywania (zaliczania pewnych elementów) swoich 
stopni, sprawności harcerskich typu: przygotowuje... poprowadzi... nau 
CZY, 

8. podział pracy między drużynowych > odpowiedzialność za powie 

rzone zadanie, wywiązanie się z niego, 

9. - pomoc dla drużynowych i przybocznych w prowadzeniu zbiórek w 

postaci wskazówek, materiałów, pomysłów. 

10. "A tak faktycznie miały jeden cel: zuchy i wszystko co się z nimi 
związane. 

Mają one charakter spotkań otwartych - dla wszystkich tych do- 

świadczonych drużynowych i tych, którzy dopiero rozpoczynają pracę 
ze swoją powstającą drużyną. Temat jest dopasowany do potrzeb druży 

nowych > ma im pomóc. 
Pozwólcie, że podzielę się z Wami wrażeniami z pierwszego nasze 

go spotkania. Tematem spotkania była majsterka, piosenki, pląsy - temat 
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tabu - lekki i przyjemny. Druhna phm Anetka Herdzina przygotowała 

przepiękne majsterki - ozdoby choinkowe, jako że i chas ku temu. 

Ogrom papieru, złotka, kleju nas otaczał - oj, nie łatwo coś zrobić! Ty 

się krzywo zagięło, tu się nie chce zgiąć, a i jeszcze klej nie trzyma..! 

Jeszcze pudełka, łańcuchy, gwiazdki itd. - gotowe. Każdy oglądał z po 

dziwem swoją niekształną gwiazdkę, ale był zadowolony, że się udało 

zrobić. 

Piosenki i pląsy „kolorowy zawrót głowy” od „„pramażyn” trzęsła 

się cała podłoga, aż sąsiadka z dołu prosiła cobyśmy się ciszej trochę 

zachowywały, bo aż lampy kołyszą się jej na dolef(!). 

Tak było na piewrszym spotkaniu. A jak będzie nna następnym... 

Na koniec spotkania rozdałyśmy ankietę drużynowym, która za 

wierała następujące pytania: 

  

czy uważasz że potrzebne są warsztaty metodyczne? 

. Czego oczekujesz po takim spokaniach? 

jakie tematy powinny być poruszane? 

jak często powinniśmy się spotykać? 

, jak oceniasz dzisiejsze zajęcia? czego ewentualnie bra- 

kowało, a czego było za dużo?     
  

Wnioski zostały poddane wnikliwej analizie. Mam nadzieję, że 

Warsztaty Metodyczne pomogą wszystkim drużynowym, zarówno tym, 

którzy już są wtajemniczeni w sprawy zuchów, jak i tym, którzy dopiero 

poznają zmak zuchowania - czego Wam i sobie życzę. 
cZzUuwaj! 

TARIKA (pwd, Agata Janik, pian.) 

  

  
Zdrowych, pogodnych i pelnych serdeczności 

Świąt Bożego Narodzenia oraz błogosławieństwa 
Bożej Dzieciny na cały nowy rok 1993 

życzy.„„ZUCHMISTRZYNI”   
    %K3  



Ra świętego Mikołaj 

ZUCHOWA MSZĄ ŚW. 
Pewnego grudniowego dnia, u stóp Wawelu zaroiło się od zu- 

chów. Z wybiciem godziny szesnastej wszystkie znikły w maleńkim har 

cerskim kościółku św. Idziego, gdzie, jak już zwyczaj każe, od dwóch 
lat raz w miesiącu odbywają się msze święte zuchowe. 

Tak to bywa, że dzieci uczestniczące w mszy św. w kościele po 
jakimś czasie zaczynają się nudzić. Wiercą się, ziewają, nawet trącają, 

rozrabiają... jednak u nas jest zupełnie inaczej: zuchy po prostu czyn- 

nie uczestniczą w nabożeństwie. Dyskutują, podają intencje modlitw 

przez siebie ułożonych, śpiewają pieśni przeznaczone dla dzieci - z 
akompaniamentem gitary. Kazanie - to rozmowa z księdzem Maćkiem, 
a więc - gawęda. Tym razem z wielkim zaangażowaniem dociekali hi- 

storii świętego Mikołaja. Sami doszli do tego, że każdy z nas może być 

takim świętym Mikołajem, obdarowującym wszystkich uśmiechem, ra- 

dością, dobrocią, serdecznościa i czymś tam jeszcze - podarkiem tak 

mile widzianym przez wszystkich. Każdy może w czymś życzliwie po- 
móc innym, udostępnić coś swojego, po- dzielić się czymś, czego 

tamtemu brakuje. 
Po zuchowej mszy świętej długą i 

rośpiewaną "stonogą" wyruszyliśmy na 

spotkanie ze świętym Mikołajem (całą - 

jak długa - ulicą Grodzką). Odnależli- 
śmy go w krypcie kościoła O.O. Domini- 
kanów. Zuchy opowiedziały mu o swo- 

ich wakacyjnych przygodach, śpiewały 
piosenki, pokazywały zuchowe pląsy. 
Św. Mikołaj dla każdego miał maleńką 
paczkę. Obiecały mu, że wyruszą w 
świat, aby dawać co mają najlepszego. » 
Być św. Mikołajem na codzień. 

Czuj: łza 
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Tak. Ja wiem, że ta data wszystkim nam zawsze kojarzy 

się ze Świętym Mikołajem, że wtedy wszystko co umie 

* rozdawać dobro, wyrusza by uczynić życie innych choć 

odrobinę lepszym 

Tym razem ten dzień przyniósł jeszcze jeden prezent / 

spotkanie Wydziału Zuchowego GK Harcerek po 

ZĘ połączeniu się ZHP-1918 i ZHR. Starałyśmy się 
poruszyć kilka najwazniejszych spraw 

- przeglądałyśmy regulaminy „„zuchowe”, obowiązujące dotychczas w obu 

organizacjach i do ustalenia pozostały 

Q nazwa - druzyna czy gromada |zuchowaj 

© regulamin Druzyny/Gromady Zuchowej 

© arkusze wizyt w czasie AL I AŻ 

- wstępnie zaopiniowałyśmy nowy druk Ksiązki Pracy 1 Legityrnacji zuchowej, 

przymierzamy się do wydawania 

©. w dalszym ciągu „Zuchmistrzyni” (chyba w cenie 2.500 - to i tak 

połowa ceny biletu tramwajowego) 

© wydanie kasety z nagraniami piosenkami zuchowymi 

8 repertuar ksiązek metodycznych 

- szkolenie drużynowych (najblizszy kurs będzie prawdopodobnie w ferie, a 

następny w czasie wakacji), 
- planujemy otwarte spotkanie metodyczne o sprawach zuchowych pod koniec 

kwietnia 

Piszę to, ponieważ mam do Was prośbęi Jeżeli macie propozycje do 

naszej pracy, podpowiedzcie nam, jeżeli czegoś oczekujecie od 

"Władz zuchowych” napiszcie o tym do nas... będzie nam łatwiej 

sprostać Waszym oczekiwaniom. 
Czuwajcie w uśmiechu 

Wiestawa StojeK 
ul Krowoderska 68/5a - 31-158 Kraków 
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KOTEK - FIL 

Wzór A Przenosimy na biały 
brystol lub kartkę z bloku tech- 
nicznego i rysujemy czarnym tu- 
stem. Tył głowy kotka (wzór A') 
wycinamy z podwójnie skle jonego 
czarnego papieru. Wzory A i A; 
sklejamy 2e sobą uszami. Tułów 
kotka (wzór B) wycinamy z białego 
brystolu, pola oznaczone literą r 
i stronę wewnętrzną wzoru malu- 
jemy czarną farbą lub tuszem. Pa- 
rurki na łapkach zaznaczamy czar- 
nym tuszem. Wzór zaginamy 
wzdłuż linii przerywanych. W śro- 
dek  zagiętego wzoru wklejamy 
wzór C, wycięty 2 cienkiej tekturki 

i pomalowany obustronnie czarną 
farbą, częścią oznaczoną kreskami 
na zewnątrz. Na tak wykonany 
wzór B naklejamy głową kotka. 
Przez punkt zaznaczony na wzorze 
A przewlekamy nitkę - wieszadeł- 
ko. | 

© 5 ? ? 
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Z podwójnie sklejonego jasnonie- 
bieskiego papieru wycinamy wzór 
A | ozdabiamy wzorami: B, C, D, 

E — z: papieru czarnego, H — z 
białego brystolu, F | J — z papie- 

ru żółtego. Dwa wzory G wycięte 

+ białego brystolu naklejamy na 

wzory F. Zammaczone kółka na wzo- 

ZAJĄCZEK NIEBIESKI 

rach H wypełniamy czarnym tu- 

szem. Wzór A zaginamy wzdłuż li- 

nii przerywanych, sklejamy re so- 

bą górne części główek | nos za- 

jączka. Usry odchylamy na ze- 

a ogonek raginamy da 

£óry. Przez górną część głowy prze- 
w]ekamy, nitkę - wieszadełko. 

Z podwójnie :sklejonago ióćkago 
papieru wycinamy wiór A, Fola 

armalujemy białą farbą, nos | rysu 
NaK PySzCZKa - cłarńą, 2 wióry AI 

loczy) | wycinamy i papieru 
czarnego i ozdabiamiy w zorami A2 
1 dielonego A3 zaamego Na 

ssży (©) : zćłkago papieru 
naklajamy waeory 1 pomarań- 
iowago i wycinamy 6 włorów A4 

twąsy). Wszystko naklejamy na 

wiór A WzórB - i zołtego papieru, 

łączymy w części ząbkowanej za 
wiorem A. Kapelusz (D) wycinamy 

z podwćjnia złożonego czarwonego 

papieru irys. 1). jadną część prie 

finamv wzdłuż linii przeruwanek 
wklejamy główkę kota i przykle- 

amy. Ze wzorem D łączymy pióro - 
ś podwójnie sklejonego pa- pieru, a 
: niebieskiego wycinamy wzór E i 

o żdabiamu wiorami E1 i E2 

Sklejamy w ksztak stożka ściętago i 

przecinamy w załuz linii ciągłych. Z 

podwójnie sklajnago żókego papiery 

wycinamy wyciunamy wiór F, 
ozdabiamy obustronnie w zorami F1 

F2,F3, 2 waorami Fa i kładamy w 
prza- cięcie wzoru E Cóme częłci 

sklejlamy Z białego papieru wyci 

namy kołniara (G), zaginamy, ne 

KOT 

W HUTACH 

R 

N 

s 

Z 

klajamy | przyklejamy. W środek ć 

główki wkładamy górną częńć ” 

wioru F | przyklajamy Naklejamy 
kokardą | - do waoru F - ogon. : 

podwójnia  skiejonago papieru 
żółtego Przez kapalusz 

przewlekamy nitkę - wier zadełko 

36 

F] archiwum 
harcerskie.pl   

   



  

p
o
s
e
n
,
 

żókego 1 pomarańczowego papieru wytnąmy po 
jednym wzorze A. Prostokąty składamy na połowę, wzdłóż 
him ciąłej 1: zaokrąglamy wzdłuż przerywanej. Złożone 
wzory przecinamy wzdłuż knu ciągłych (rys. |). Pasa 

*Lorów OZmaczari yfram od | do 5 i ęczymy ze sobą 
posługując się podanym niżej opisem oraz rysunkami 2 i 3 
(kolor czerwony onaczeny na ryś. 3 - 4 -. kropkami). Pasek 
1 (żółty) wkładany w śrc paska | (gzerwanego), pasek 
2 (czerwony) w środek | (żókego), | (żóky) w środek 3 
(czerwonego), 4 (czerwony) w środek paska | (żóltego), I 

(żółty) w środek 5 (czerwonego). Tak złożone paski prze- 
suwamy w katrunku boku zaokrąlonego. Następme w śro- 
dek paska 2 (żókepo) wkładamy pasek | (czerwony), 2 
(żóky) w środek 2 (czerwonego), 3 (czerwony) w środek 

2 (żókego), 2 (żóty) w środek 4 (czerwonego), 5 (czer- 

wony) w środek 2 (żółtego). Dwa prreplecione paski żółte 
przesuwamy robiąć rraejsce dla paska 3 (żókego). Pasek 3 

(żóky) przeplatamy tak, jak pasek | (żókyj a pasek 4 
żóły) jak 2 (zóky). Pasek 5 (żółty) przeplatamy taj jak 3 

(żółty. Po przeplecenm wszystkich pasków wyrównujerrry 

ich ubżemie. Z paska kolorowego papieru wyrabiamy 
wne szadelko 
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KRECIK 

Z podwójnie sklejonego papieru 

czarnego wycinamy wzór A i ozda 
biamy wzorami: B (oczy) z 
białego papieru, C (brzuszek) - 
pomarańczowego. Środek oka i 
brwi malujemy niebieską farbą, a 
buzię zaznaczamy czarnym tu- 

szem. Do jednej z części wzoru A 

przyklejamy od wewnątrz czu- 

części 
brzuszka (na długość strzałek). 
Dół zworu sklejamy potem z 

ząbkami. Następnie wycinamy 2 

wzory E z papieru czarnego i F - z 
białego. Wzory E  zaginamy 
wzdłuż linii przerywanej, w 
środek wkładamy wzory F, 
sklejamy i naklejamy na wzór A. 

PIES = CIARUŚ 

Z białego brystolu wycinamy wzór A i 2 wzory B. Na wzorze 
A pola oznaczone linią kropkowaną malujemy jaznobrązową farbą 
Na wzorze B czarnym tuszem rysujemy oczy i brwi, nos maluje- 
my czerwoną farbą, pole r — różową, y — jasnobrązową. Usry 
(wzór C) wycinamy 2 brystolu pomalowanego obustronnie (arbą 
jasnobrązową | zaginamy wzdłuż linii przerywanej. Wzory B prze- 
<inamy w miejscach zaznaczonych linią ciągłą. W przecięcia wsu- 
wamy część zakreskowaną wzoru C i Przyklejamy. Wzory B skle- 
Jamy ze sobą brzegiem pola y, nosami — j tak wykonaną główkę 
naklejamy na wzór A Nitkę - wieszadełko przewlekamy przez ty|- 
ną część glowy pieska 

ZAJĄCZEK 

oe 
Ę 

99 
Vydmuszkę odiłuszczamiy i 

iujemy białą (pole a) | jasi rąz 

wą (pole b) farbą posługu jąc 

rys. I, Wzór A wycinamy 

go brystolu i pola b maluj 

snobrązową tar Wzór sk 
« ząbki zaginamy do $ 

Wzory B (łapki) i C ( 

namy z: brystolu pomalow. 

obustronnie jasnobrąrową fa 

Na wzory D, (oczy) wycięte z żólte- 
fo papieru naklejamy czarne wza >» 

s ż ry Ds. Nos (wzór E) wycinamy : ; : : k widok i góry cierwonego papieru. Oczy 
% wydmuszkę. Ogon ę g” ! Ą 

i fo oRys.i modelujemy tak, jak na rys 
, > 

= £ 
przy .lejamy do wzgru A. Nitkę - k - wieszadełko przewiekamy prze: 
punkt nu wzorach © 
IGK 
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Marta wracała ze zbiórki Kręgu Drużynowych. Padał śnieg. 

Boże Narodzenie... choinka i "skarby" pod nią ukryte. Gwiazdy migot- 
liwe za oknem - opłatek w dłoniach matki - w ciepłym, jasnym pokoju 

krąg najbliższych, swoich krąg rodzinny... 

Dziewczęta mówiły to samo. To rodzinne święto. Ale czy drużyna, gro- 

mada zuchów - to nie rodzina..? Najwięcej oponowała Irka. Tak, ale wigi- 

lijma zbiórka? No, nie! Ten dzień jest zastrzeżony! W inny dzień - choin- 
kowa zbiórka. Nie cudownie było w zeszłym roku w izbie przy choince? I 
to jakiej choince! Na niej wisiały nie tylko własnoręcznie zmajstrowane 
przez zuchy ozbody, ale serduszka z "życzeniami". To znaczy każdy zuch 

wypisywał życzenia pod adresem innego zucha, żartobliwe ale nie 

złośliwe. Nie. Przyjemne. 

Marta uśmiechała się do siebie. Będą i nowości, niespodzianki. Potrze- 

ba tylko opracować dobry plan, znaleźć pomocników... Jeszcze tylko trzy 

tygodnie czasu! Około... 

*XKK*K 

Marta spotkała się z mamą Aneczki, szóstkowej. Ta pani bardzo intereso- 

wała się pracą zuchów, często przychodziła po córkę... 
- Robię zbiórkę choinkową. Chciałabym, żeby mi dobrze wyszła... 

- Tak? Jeśli to będzie po Świętach, chętnie pomogę. Zresztą myślę, że tylko 

ja sama... Pomówię z innymi rodzicami. 

o Acha, pomyślała Marta, muszę w planie uwzględnić "zadania" dla mam. 

Swietnie! 
*kKkkkK 

Nad planem Mita siedziała dość długo. Na małych karteczkach wy- 
pisywała tak hasła jak i formy pracy, czyli to, co chciałaby przeprowadzić 

na zbiórce, Były tam między inny: 

Gawęda - Trzej Królowie z darami 

Majsterka - ubieramy choinkę i zawieszamy srerduszka 

Krąg Rady - serduszka, czyli co należy czynić dobrego - Prawo Zucha 

Piosenki i pląsy - wspólne 

Rodzice - ciasto 

Harcerki - podarek dla zuchów 
f””]Majsterki-minutki - bombka dla choinkę dla każdej harcerki 

Kolędy - każda proponuje 

|] Nauka kolędy - wspólnie układamy (w szóstce są rodzice i harcerki) 

WSSE CE —- Gry i ćwiczenia - zestawy kojarzące się ze świętami. 

Jedna grudniowa zbiórka zuchowa. Krąg Rady. sk Obrzędowość - jak zawsze 

- Za tydzień ubieramy choinkę, urządzamu sobie choinkową zbiórkę. 

Dziś robiliśmy ozdoby choinkowe. Wyszły, nie powiem, całkiem - całkiem. 

Ale to nie wszystko. Zadanie międzyzbiórkowe: na serduszkach z ogon- 
kiem, takim do powieszenia, pomyślcie, postanówcie i wypiszcie jakieś 

własne zobowiązanie - dar serca, dobry uczynek, który ofiarujecie w Sta- 

jence. Wasza głowa! 

w e e kkk * 

Rozmowa z drużynową współdziałającej drużyny harcerek. 
- Robię choinkową zbiórkę zuchów. Czy mogę liczyć na waszą pomoc? 

- Chętnie. Zastęp "Płomieni" sam zaproponował choinkowe odwiedzi- 

ny zuchów. Przecież w okresie świątecznym znajomi się odwiedzają, no 

nie? Zresztą nasza drużyna też ma ochotę zaprosić zuchy na naszą choin- 

kową zbiórkę. Chyba przyjdziecie?... 

Rozgadały się druhny drużynowe na dobre, prześcigały w pomysłach, 

wspominały, fantazjowały. 

1 0 Marta była zadowolona. Teraz może opracować plan zbiórki. 

archiwum 
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Potem zaczęła te karteczki układać jak elementy puzli; wersji wy- 
chodziło kilka. Okazało się, że to są drożdże: rosną pomysły, zmieniają 

kształt, konkretnieją. W miarę układania, część kartek Marta odkładała na 

bok, rezygnowała, część pęczniała - i tak powstawała zbiórka. 

+ 4 

Czy "zbiórka choinkowa” uda się? Napewno! 

"Trójka z konceboją” 
CHI Z 7 29 
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Kolędować Matemu... 
Zbiory polskich kolęd, kantyczki wymieniają okolo 400 kolęd, które 

powstały na przestrzeni wieków. Do dziś śpiewana jest kolęda sięgająca 
średniowiecza Anioł pasterzom mówił. Dużo kolęd przyniósł barok, m. 
in. Jana Zabczyca, zmarłego po roku 1629, A wczora z wieczora, 
Przybieżeli do Betejem, Przy onej górze. Poeta ten pisał teksty tych 
pieśni po melodie popularnych piosenek miłosnych. Wybitny przedsta- 
wiciel sentymentalizmu w Polsce, autor m.in. *Filona i Laury” - Franct- 
szek Kampinski (1741-1825) napisał wspaniałego poloneza Bóg się rodzi, 
noc truchieje, który trzy wieki bije rekordy popularności. Ileż kolęd 
powstało w wieku XX, m.in. kolęda oświęcimska Nie było miejsca cia 
Ciebie. 

Jest coś w polskiej kolędzie, że tak długo zachowuje zadziwiającą 
zywotnośc. Łączy szczęśliwie pozornie odległe od siebie tormy i treści: 
religijne | świeckie, chrześcijańskie i ogólnokułturowe, polskie i uniwer- 
salne, dawność i współczesność. Jest dynamiczna - sygeruje zachowa- 
nia wykonawczy: pójdźmy, powitajmy, cieszmy się, chwalmy. Przedsta- 
wia obrazowo sytuacje, przenikające - jak w szopce - w aktualia. Jest w 
niej coś z daru. Bo jednym ze znaczeń koiędy jest właśnie "dar, podaru- 

(oprac. na podst Wiedza i Życie 12/1997 
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Rozsypanka 
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| Drauhno Drażynowa! | 
J 
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      Czy chcesz być na bieżąco w problematyce zuchowej? 
Czy chcesz mieć ciekawe materiały do zbiórek zuchowych? 

Sztafeta z przeszkodami. Zuchy dobiegają do lawki, gdzie są Czy chcesz, żeby Twoje zbiórki nie były nudne i monotonne? 

karteczki. Piszą - każdy po jednym wyrazie, jaki nasuwa się w Czy chcesz wiedzieć jak to inni robią i mają dobre wyniki? 
związku ze świętami Bożego Narodzenia. Zastawy tych wyrazów Czy chcesz doskonalić swój warsztat wychowawczy? 
dostają szóstki i układają wierszyki z zastosowaniem tych słów. Czy chcesz... Co Ty jeszcze chcesz? Napisz, i my napiszemy! 

Efekty? Proszę Ale zaprenumeruj 
Wectek komy a dada mit sd amb $ . adw  stóDyona OB ZUCHMISTRZYnię! 

J,G%a 

  

  
Tylko okresowa prenumerata naszego pisma 

"m » A zapewni Ci stały dostęp do niezbędnych w Twojej 
POBAA JĄ PRE EWĄ pracy zuchowej materiałów. 

<a 

Bialy obrus jest na stole 
  n pod obrusem siano e. 

: Roczna prenumerata "ZUCHMISTRZYNI". na rok 1993: 
5 ż Indywidualna: wraz z opłatą za przesyłkę pocztową 

co tu przyszła rano 8: 48.000.- zł 

Dzisiaj święta i opłatek Ś. Zbiorowa (przez hufcowąj 30.000.- zł 
; (cena egzemplarza w 1993 roku wznosi 2.500.- zł) 

płoną świeczki na choince 

GSG eu2 

Każdy ma prezenty i 

Jezus własnie się narodził (3 ż zrdbek 
więc dzień mamy swiety af Pod zielona choinka UDOSTĘPNIAMY RÓWNIEŻ WYDANE JUŻ NUMERY! 

, 5 Sy g bombKami Komplet "Zuchmistrzyń" do grudnia 1992 od 
NEA numeru 1 do 34 wynosi 41.000,- zł (w tym koszty 
leży żłobek ze sianem przesyłki) .Cena pojedynczego numeru 1.500.-zł 
iz prezentami 

  

  

GĄC 

dh. Magdo b NIE ZAPOMNIJ! 
Kaqdlą K. - Wysyłając przekaz pocztowy z naleźnością za pre- 

numeratę koniecznie podaj dokładny adres oraz 

za jakie numery przesyłasz należność! 

w 
(WIELOLETNIA BROTYNOWA     

t archiwum 
| harcerskie.pl  



  
O darach dla Dzieciątka 

Zbliżyli się ze czcią do groty i dzieciątka, a 
gdy stanęli u wejścia, ugięli kolana i klęczeli w 
swoich starych, wytartych i wyblakłych od słońca 
płaszczach, jak gdyby modląc się, ale nie wypo- 
wiadali modlitwy słowami... 

Wręczyli dary przyniesione ze sobą dla dzie- 
ciątka. 

A ponieważ byli bardzo ubodzy i ojczyzną V. tl "m 33 
ich była pustynia, dary te były niewielkie, niemniej przeto wcale nie obo- 
jeętne ani nie pozbawione znaczenia, co więcej, złożyli je z wielką 
pokorą. 

Pierwszy dał dziecku mały kamyk, ładny kamyczek, oszlifowany i wy- 
gładzony falami na brzegu morza w jego ojczyźnie, którym był pustynny 
nadmorski kraj. 

Drugi wręczył oset w kształcie berła, królewskiego berła, oset, który 
wyrósł na piasku pustyni daleko w głebi kraju. 

Trzeci dał dziecięciu dzbanek wody, zaczerpniętej ze źródła w jego 
pustynnej ojczyźnie, źródła chyba cudownego, skoro wytrysło z suchego 
piasku pustyni. 

    
Par Lagerkvist (1891 - 1974) 
pisarz szwedzki, laureat Nobla 

(zaczerpnięto z "Opowiastek"Kazimierza Wójtowicza - wyd. Wrocław 1988 r) 
  

Piękno bez dobroci jest jak dom bez drzwi, okręt bez wiatru, zrodło bez wody 
(prz,włosKie) 
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